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Nr. 332. Dnia I gruclila. Wtorek. (I grudnia) 1891 r.Dnia 19
Prenumerata.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
co, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

"Warunki prenumeraty podane 
cą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną byó 
Cie może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: m jeden Wiem 

garmontowy albo jego miejsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrolog ja: za jeden wiers; 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codzienni do 
8-ej rano do 8-ej wiesz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł

Dziś; Eligjusza M.
Środa: Bibjanny P.
Czwartek: Franciszka Ksaw.
Piątek: Barbary Panny.

Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 48.
Zachód _ . 3-ej w 50.
Długość dnia godzin 8 „2,
Ubyło . ,8« 41.

Wschód księżyca o godzinie 7 minut 45 r- 
Zachód , , 3 , 41 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 10.
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 1° R.

Sobota; Pio tra Ch.
Niedziela: Mikołaja B. W. 
Poniedział. Ambrożego Biskupa. 
Wtorek: Niep. Pocz. N. P.M.

Hedakcja, Administracja i Ilrukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon lied a kej i nr. 268. — Telefon Administr. 517.

KALENDARZ.

fMona słowiańskie: Dziś Samosławy; jutro Stulisława.
Zgromadzenia: Sesja wyborcza zgromadzenia czeladników 

•zewckich. (Sala magistratu—5 po południu.) — Posiedzenie 
członków wydziału ekonomiczno-administracyjnego Towarzy­
stwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm., 
6 po południu.)

Pobór wojskowy: Suporrewizja tych popisowych z cyrkułów 
Wolskiego i jerozolimskiego, którzy posiadają od 101 do 
81U. (Baraki rekruckie na Pradze—8 rano.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście Jb 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obiazów Krywulta. (Hotel Europej­
ski—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
Bpółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat N 27—od 10-ej ra­
no do 7'/2 wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Ginach łluzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedni. Kii 00—od 10-ej rano do 4-tj 
po południu. Wejście bezpłatne.)

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego, oraz 
osób zaproszonych pogadanka popularna z dziedziny ogrodnic­
twa p. Edmunda Jankowskiego. (Lokal Towarzystwa ogro­
dniczego, Chmielna 11—7 wieczorem.)

Teatry: W i e 1 k i: dziś przedstawienie na rzecz dotkniętych 
głodem: „Aida* (akt 3-ei i 1-szy obraz aktu 4-go), koncert p. 
Stanisława Barcewicza, oraz .Wieszczka lalek”; jutro .Żywy 
posąg”; — Rozmaitości: dziś .Honor ; jutro ,Do rozwo­
du”, oraz .Niespodzianki rozwodowo”; — Letni: dziś .Pta­
sznik z Tyrolu”; jutro .Ptasznik z Tyrolu*. (7*/» wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
aastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 4505 rs. 12 k. (Po­
tyczki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
8-ej po południu; wykup i prolongata uskuteczni* się tyUo ol 
godz. 9-ej ra.no do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
c Dowiadujemy się, że w roku przyszłym mają 

być w drodze prawodawczej podniesione a raczej 
w inny sposób unormowane kaucje, jakie obowiąz­
kowo składają właściciele rozmaitych kantorów, 
biur i przedsiębiorstw komisowo-ajenturowycb, t. j. 
wogóle takich instytucyj prywatnych, które pozosta- 
ją w stosunku pieniężnym ze swymi klijentami. Do­
tychczas kaucje składane w gotowiźnie lub papie­
rach procentowych wynosiły od rs. 7,500—15,000.

Z praktyki przecież okazało się, że w wielu razach 
taka suma nie przedstawia dostatecznej gwarancji, 
zwłaszcza, gdy operacje przedsiębiorstwa są zna­
czne. Na przyszłość więc będą od przedsiębiorstw 
z większym obrotem pobierane kaucje dodatkowe 
dopełniające, w ten sposób normowane, aby dorówna­
ły przynajmniej 75% sumom, jakie w rękach przed­
siębiorstwa mogą się w okresie jednomiesięcznym 
znaleźć. W tym celu odnośnym izbom skarbowym 
zostaną przedstawione rachunki sprawozdawcze na 
podstawie prowadzonych ksiąg handlowych, a zgo- ; 
dność wykonanych rachunków z księgami pod rygo­
rem surowej odpowiedzialności będzie przez wyde­
legowanych urzędników skrupulatnie sprawdzaną.

s= Dyrektor departamentu celnego zawiadomił, 
jak donoszą Blrź. wied., komitety giełdowe, iż z roz­
porządzenia p. ministra finansów, dozwolony jest 
wywóz wytłoczyn z nasion kokosowych i innych 
produktów egzotycznych.

«= Petertb. wltd. donoszą, iż istnieje projekt oban- 
derolowania wód gazowych. Banderole będą dwóch 
różnych cen, stosownie do samego produktu.

t=s Według informacyj dzienników petersburskich 
ma być wzbronioną sprzedaż wszelkich środków pa­
tentowanych (lekarstw, kosmetyków i t. d.), jeżeli 
skład ich chemiczny nie będzie oznaczony na fla­
szkach i pudełkach.————. ——;- ł

c= W rachunkach warszawskiej kasy gubernjalnej 
figuruje niedobór z warszawskiej posesji nr. 1600B, 
jako płaca dzierżawy tej posesji za\ rok 1867-my. 
Rozwiązanie tej kwestji, kto właściwie ten niedobór 
ma pokryć, z powodu braku odpowiednich dowodów 
przedstawia pewne trudności, że zaś posesja ta obe­
cnie znajduje się w posiadaniu warszawskiej para­
Qi św. Barbary, przeto zarząd dóbr państwa zażą­
dał szczegółowych danych, kiedy rzeczoną parafję 
ustanowiono, jakie posesje przeznaczone były w jej 
posiadanie i kiedy nastąpiło objęcie ich przez para­
fję, wreszcie zażądał kopji protokulu odbiorczego, 
na zasadzie którego nastąpiło objęcie przez parafję 

św. Barbary w Warszawie naznaczonych w jej po­
siadanie posesyj.

= Zarząd kolei terespolskiej zawiadomił koleje 
tutejsze i w Cesarstwie, iż z przyczyny przepełnie­
nia magazynu towarowego na stacji Praga, dalsze 
przyjmowanie transportów do tegoż składu ulega 
czasowej przerwie.

c= Z powodu wakujących dwóch posad zastępców 
członków warszawskiego sądu handlowego, wkrótce 
odbędą się wybory, do których urząd starszych war­
szawskiego zgromadzenia kupców przedstawi sześciu 
kandydatów z pomiędzy najpoważniejszego kupie- 
ctwa.

«=> Treść dzisiejszej 7-ej pogadanki pomologicznej 
p. Edmunda Jankowskiego, w lokalu Towarzystwa 
ogrodniczego, jest następująca: dokończenie o wi­
śniach, ich zbiorze i przesadzaniu. Śliwa, jako je­
dyne drzewo do hodowli w ziemiach próchnicowych 
i na porzeczach. Pochodzenie śliw hodowanych, 
cechy ich i kultura. Hodowla śliwek węgierek,' ich 
znaczenie i użyteczność.

<= Za wykroczenia przeciw przepisom paszporto­
wym skazano 107 mieszkańców Waszawy na kary 
pieniężne od 3 do 10 rs. każdego, w ogólnej sumie 
448 rs., z przeznaczeniem tych pieniędzy na powię­
kszenie funduszu więziennego.

«= Gmach szpitala św. Jana Bożego natychmiast 
po przewiezieniu chorych do Tworek zostanie za­
mknięty, lecz wprzód będzie dopełnioną ogólna dez- 
infekcja. Gruntowne odnowienie, tak wewnętrzne, 
jak i zewnętrzne, z pewnemi przeróbkami sal i od­
dzielnych cel, na wzór urządzeń w Tworkach, rozpo- 
cznie się z wiosną i na późnej jesieni szpital będzie 
dla przyjmowania chorych otworzony.

= Na posiedzeniu rady opiekuńczej ubogich cyr­
kułu X-go, wczoraj w Towarzystwie dobroczynności 
odbytem, zadecydowano z d. 13-ym b. m. wydawać 
w kuchni przy ulicy Drewnianej nr. 11 bezpłatne 
obiady dla 60-iu biednych i uproszono do zajęcia się
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SZMAT ŻYCIA.
FOWIEŚÓ

przei

Gabrjelę Zapolską.

(Dalszy ciąg),
— Cicho... słuchaj pan dalszych słów moich. 

Chrzestną swą córkę zobaczysz w chwili uroczystej. 
Czy potrzebuję pana objaśniać, jak się cała rzecz od­
będzie? Zdaje się, że nie. Zresztą, mamy jeszcze 
na to dość czasu. Spodziewam się, że sam akt do 
twego serca przemówi tak uroczyście, iż zapomnisz 
o batonach de Vaux i wszystkich szykach Gil Blasa. 
Poczem obowiązki twoje się skończą. Golda Joan­
na przejdzie pod moją wyłączną opiekę, a ja trochę 
później oddam ją przed ołtarzem mężowi.

— Jakto? ta żydówka za mąż idzie?
Naturalnie, j bardzo dobrze- Jej narzeczony 

fiie jest pourri de ckic, ale jest to najmilszy chłopiec, 
jakiego w życiu znałam.

Leon usta wydął.
— A ja?—zapytał.
— Pan jestes także miłym i poczciwym człowie­

kiem, tylko... u narzeczonego Goldy nic tej poczci­
wości nie pokrywa, a u paua doszukiwać się jej po­
trzeba.

— A więc, zgoda, rzecz ułożona. Idę w kumy i 
trzymam do chrztu pannę Gołdę. A dragees muszą 
być naturalnie ma belle maraine...

Trzepotał się, ja^ ptak na uwięzi, podskakiwał 
znów, pakując monokl w oko..

— Mówi się chausser son binoclt — wyrsaltł wra« 
uch •entencjonalni® mrużąc oko.

— Dla mnie to rzecz bez wagi—odparła Marja. |
— C’est justel mats uous etes une femme superi'.urel 1 
Lecz ona już teraz nie zwracała uwagi, wpatrzona

mimowoli w aleję, która się przed nią ciągnęła, bia- j 
la od światła. Czarne postacie ludzi odcinały się na i 
tern tle zimnem ostro, płaszcząc się wśród jasnej j 
przestrzeni. Ku górze światło stawało się żólciejsze, 
jakby czemś przypruszone, aż rozlewało się na białą 
masę sufitu, poprzecinanego gdzie niegdzie otwartą 
klapą wentylatora. Z boków za to biły fale błęki­
tnawo białe, jakby refleks śniegu, który na daszkach 
po za szybami okien leżał. Fale te zalewały ściany 
namiotów, wpadając snopem do wnętrza sklepów, 
gdzie postacie kobiet migały gamą jasnych, barw­
nych strojów. W namiocie fotografa młoda jakaś 
panna, w szkockiej aksamitnej sukni, stanowiła ja 
skrawą plamę w powodzi barw spokojniejszych. 
W sklepie bielizny, na tle śnieżnych obłoków koro­
nek zarysowywały się szerokie plecy sprzedającej 
damy, odziane w ciemny granat aksamitu.

Przed kioskiem pełnym roślin, stała jakaś kobieta, 
odziana w wielki płaszcz z ciemno zielonego pluszu, 
podbity angorą. Białe futro mieszało się z liśćmi 
kamelij i bukietami azalij. Kobieta jedną ręką uchy­
liła połę płaszcza i w srebro kędziorów kładła wią­
zanki bjacentów, które kupowała, plącąc banknota­
mi. Kwiaty ginęły w fałdach futra, jak w śniegu, 
i opadając ku ziemi, czepiały się włosów blado liljo- 
wemi i różowemi płatkami.

Od wejścia, w jasnym błamie światła posuwali 
się ciągle ludzie, mężczyźni w paltach ciemnych, 
rozszerzających im potwornie ramiona, kobiety 
w dolmanikach, obciśniętych dokoła bioder. Wcho­
dząc, zatrzymywali się przed tym lub owym kon­
tuarem, tworząc grupy. Przez sam środek alei szedł 
teraz lokaj w długiej brązowej liberji, niosąc na rę­
ku płaszcz kobiecy, podbity atłasem w drobne ró­
żnokolorowe paski

Dokoła panowała jakaś senna cisza, przerywana 
szuraniem nóg po podłodze, lub przyciszonemi gło­
sami rozmawiających. Z góry, razem ze światłem, 
płynęła nudna i lekka woń stęehlizny z zapylonego 
muślinu firanek. Gdzieniegdzie bukiet, na kontua­
rze leżący, rzucał nagle cały snop woni, lub zapląta­
na pomiędzy gałęzie choiny doniczka bjacentów, 
pozostawiała za sobą smugę świeżego zapachu.

Przed kontuarem sklepu Marji tworzyły się nie 
wielkie grupy. Przyglądano się towarowi i kupcowej. 
Ona, spokojna, z uśmiechem na twarzy poddawała 
się tym oględzinom, nie czując nerwowego niepoko­
ju, wstrząsającego w tych wypadkach serce kobiety.

Około pierwszej sale opróżniły się nagle i teraz 
i damy pousiadaly w głębi sklepów chmurne i zmę 
| czone. Mężczyźni delegowani kręcili się dokoła bu- 
I fetu, w którym nie zasiadły jeszcze aktorki. Subjekt 

z ufryzowaną głową podawał kieliszki koniaku. Pła­
cono mu normalnie, bez naddatków. On, blado-zielo- 
ne oczy utkwił w zacieknięte śniegiem okno i zdawał 
się drzemać, stojąc. Obok ziewali chłopcy w bia 
łych fartuchach.

i Od kilku chwil Marja niecierpliwie wyglądała ku 
; wejściu. Oczekiwała dam, zasiadających z nią wspól- 
j nie; pragnęła uwolnić się choć na godzinę, pojechać 
i do domu, uściskać Jerzusia, pobawić się z dzieckiem, 
i Wreszcie pojawiły się. Matka, bardzo poważna oso 

ba, w ciemnej, jedwabnej sukni, krępa, nizka, z nF 
bami, na uszy nizko opuszczonemu za nią có.ka, 
małe stworzenie, w kostjumie z pólsukienka , 
okładanego imitacją bobrów. Szła, utykając, na zb t 
wysokich obcasach, ściśnięta, chuda. Dość duże, 
wybladle usta, pociągnięte' miała silną dozą karmi 
nu. Dwie te purpurowe pręgi na tle bladej'twarzy, 
siniejącej ku skroniom i w głębi oczodołów, robiły 
smutne wrażenie.

ó^alseu ełotf natttfpi,)
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p. Skibickięgo, zastępcę opiekuna. Liczba wyda- 
wanyoh obiadów oznaczona została w tej normie, 
gdyż w alei Jerozolimskiej 50 biednych już korzysta 
z tego dobrodziejstwa, przez grono dam dobroczyn­
nych urządzonych.

=a W tych dniach opuściły prasę i ukazały się 
w handlu kalendarze—terminowe, ścienne i kieszon­
kowe, nakładem p. Karola Radzińskiego wydawane.

ca W niedzielę grono przyjaciół i znajomych Wła­
dysława Mierzwińskiego wybornie spędziło kilka 
godzin na obiedzie, urządzonym przez artystę.

Ze sztuki.
Dziś o godz 12-ej w południe w salonie artysty­

cznym spółki artystów na Nowym-Świecie, nastąpi 
otwarcie specjalnej wystawy szkiców, akwarel, ry­
sunków ornamentacyjnych, oraz przedmiotów sztuki 
stosowanej.

Wystawa zajmuje cały prawie lokal salonu i przed­
stawia się okazale.

Z uwagi na krótkie dnie wystawa otwartą będzie 
i w porze wieczornej do godz. 7-ej.

=3 Wystawa w Łodzi.
Delegat Towarzystwa, sztuk pięknych, artysta 

malarz p. Adam Badowski, powrócił z Łodzi, dokąd 
jeździł dla poczynienia przygotowań około urządze­
nia wystawy obrazów.

Wystawa będzie pomieszczoną w miej scowej sali 
koncertowej, która ponieważ szwankuje pod wzglę­
dem światła, będzie zarówno w porze dziennej, jak 
i wieczornej oświetlaną gp,zem.

Żywe zainteresowanie się sfer zamożnych proje­
ktem Towarzystwa dąje zupełną nadzieję powo­
dzenia. 

t=s Na konkurs.
Uczniowie szkoły ogrodniczej dr. Zawady w Czę­

stochowie w wolnych godzinach po za obowiązko- 
wemi zajęciami wykonywują pod kierunkiem nau­
czyciela rysunków, ogrodnika specjalisty p. Wilkoń- 
skiego, wielkich rozmiarów plan racjonalnego parku 
miejskiego.

Plan ten z najdokładniejszemi wymiarami będzie 
posłany na konkurs Towarzystwa ogrodniczego we 
Wrocławiu.

W konkursie, jak opiewają warunki, mogą brać 
udział wszyscy, bez różnicy narodowości.

Nagród jest trzy a mianowicie pierwsza za najle­
pszy plan parku 1500 marek, dwie następne 1,000 i 
500 marek.’ 

«= Etat
Projektowany na r. p. etat wydatków na admini­

strację władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
przedstawia się, jak następuje:

1) Na płace członków wybieralnych: w komitecie 
Towarzystwa rs. 26,316; w dyrekcji głównej rs. 
26,056; w dziesięciu dyrekcjach szczegółowych rs. 
59,998; ogółem rs. 112,370.

2) Na pensje urzędników i pomoc czasową: w ko- ' 
mitecie Towarzystwa rs. 11,358; w dyrekcyi głównej 
rs. 144,758; w dyrekcjach szczegółowych rs. 108,420; , 
ogółem rs. 264,536.

3) Na utrzymanie domów Towarzystwa: w komi­
tecie Towarzystwa 0, gdyż biuro komitetu mieści 
się w gmachu dyrekcji głównej; w dyrekcji głównej 
rs. 4,998; w dyrekcjach szczegółowych rs. 4,140, 
ogółem rs. 9,138.

4) Na opał i światło: w dyrekcji głównej rs. 1,414,
w dyrekcjach szczegółowych rs. 6,392; ogółem rs. 
7,806. . ....

5) Na utensylja, porto i ekstraordynarję: w komi­
tecie Towarzystwa rs. 524, w dyrekcji głównej rs. 
8,970, w dyrekcjach szczegółowych rs. 5,398; ogó­
łem rs. 14,892. ,

Wydatki więc, projektowane w komitecie Towa­
rzystwa w r. p., wyniosą wogóle rs. 38,198; w dy­
rekcji głównej rs. 186,176, w dyrekcjach szczegóło­
wych rs. 184,358.

“Ogół wydatków na administrację Towarzystwa 
wynosi rs. 408,732.

=> Z Kairu.
W dniu wczorajszym powrócili tutejsi mieszkańcy 

p. B. i S. z wycieczki zbiorowej, odbytej do Kairu.
Podróżni uskarżają się na przedsiębiorcę berliń­

skiego, a zarazem promotora wycieczki Schnabla, 
który ogół swoich kljentów w liczbie czterdziestu 
kilku osób wyzyskał w sposób brutalny.

Dość powiedzieć, iż podróż powrotną pasażerowie 
odbyli na koszt własny, byleby tylko nie mieć do 
czynienia z wyzyskiwaczem.

t= Bibljofil.
W dniu wczorajszym przejeżdżał przez Warszawę 

Ferdynand Paris, jeden z najskrzętniejszych wło­
skich zbieraczy starych druków.

Celem podróży Parisa jest Uściług w gub. wo­
łyńskiej, dokąd p. Leon Sadkowski przeniósł swój 
księgozbiór, zawierający, między innemi, około 500 
sUroiytttyoh książek włoskich.
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Nie znamy pochodzenia tych książek .niuszą ' 
jednak być nie małej wartości, jeżeli włosk; 
na podstawie nadesłanego spisu przedsięwziął oso­
biście tak daleką i kosztowną podróż.

IURJER WARSZAWSKA-—Dniu 1 gradnią 1891 Ł

« zarządem czytek* bezpłatnej zasiadło przy współ- 
nym stole do słZadkowej wieczerzy, spędziwszy 
przyjemnie chwil iika wśród ożywionej rozmowy.

= Kradzieże.
Zamieszkałą] przy ul. Nowolipki pod M 5-ym Marji Bocski- 

eowej skradziono różną biżuterję, oraz kamienie nieszlifowane 
wartości 700 rs. — Z mieszkania Jana Niewiadomskiego przjr 
placu Krasińskim pod .’fe 12-ym skradziono 30 rs., dwa zegarki 
złote, oraz różną biżuterję wartości 120 rs. — Zamieszkałej 
przy ul. Wolskiej pod 16-ym Dynie Dancygierowej skra­
dziono biżuterii i garderoby na sumę 224 rs. — Zamieszkałym 
przy ul. Podwale pod Jft 2-im Ignacemu Kacperskiemu, Wła­
dysławowi Stefanowskiemu i Stanisławów, Kolkowskiemu 
skradziono garderobę wartości 200 rs. — Z mieszkania Lu­
dwiki Orzechowskiej przy ul. Radzymińskiej pod JC» 6-ym skra­
dziono różne rzeczy na sumę 3000 rs. — Z otwartego mieszka- 

I nia Ruchli Kępy przy ul. Browarnej pod Jft 14-yni skradziono 
dwie pary lichtarzy srebrnych wartości 100 rs,

= Okradzenie wagonu.
Nocy onegdajszej złodzieje dostali się do wagonu, stojącego 

na linji zapasowej przy stacji towarowej na Czystem.
Wagon był naładowany mąką, której kilka worków skra­

dziono. 
= Z niedozoru. P~"
W domu Janowskiego na Powązkach, Czesław Wodziewicz, 

5-letni synek rymarza, pozostawiony bez nadzoru, rozlał naftę 
i zapalił na sobie ubranie.

Malec ulfgł dotkliwym poparzeniom.
Na Szmulowiznie spadł z wozu 3-letni Henryk Bilman i zła­

mał nogę.
Rodziców za niedozór, w obu wypadkach, pociągnięto do 

odpowiedzialności sądowej.
— Z udławienia.
Ludwik Kind, zamieszkały przy ul. Ostrowskiej pod Jfi 

11-ym, jedząc wczoraj kolację, udławił się kawałkiem mięsa.
K. odwieziono do szpitala starozakonnych, gdzie, pomimo 

pomocy lekarskiej, zmarł. 
= Zamach samobójczy.
Oficjalista fabryczny Stanisław Bartkowski, pod wpływem 

rozpaczy, wynikającej ze stracenia żony i dziecka, otruł się 
kwasem siarczanym.

Desperata, dzięki natychmiastowej pomocy, na razie urato­
wano, lecz życiu B. grozi jeszcze poważne niebezpieczeństwo.

— Nagły zgon.
Zamieszkała przy ul. Dobrej pod 8-ym Malandina, przy­

szedłszy do znajomych przy ul. Strzeleckiej pod 2-im, w cza­
sie rozmowy upadła i nagle życic zakończyła.

Wczoraj rano w domu pod M 6-ym przy ul. Nowolipie zmarł 
nagle poddany pruski, Andrzej Celek.

Przyczyna śmierci w obu wypadkach niewiadoma.

+ Pomocnik adw. przys. Józef Milewski decyzją 
sądu okręgowego płockiego mianowany został adwo­
katem przysięgłym i zamieszkał w Ciechanowie.

+ W d. 24-ym z. m., w mieście powiatowem gub. 
łomżyńskiej Ostrowiu, po krótkiej chorobie, licząc 
78 lat wieku, zmarła ś. p. pani Józefa z Wojnów Ty- 
szkowa, dawniej właścicielka dóbr Wojny-Szuby w 
okręgu tykocińskimgub. augustowskiej. Zycie jej było 
pasmem cichych poświęceń, jako opiekunki pracowni­
ków, najlepszej żony, matki, babki i sąsiadki. Cześć 
jej pamięci!  

+ Na czytelnię.
Piszą nam z Radomia:
„D. 28-go listopada odbyło się tu przedstawienie 

amatorskie, poprzedzone w ubiegły czwartek próbą 
jcneralną.

Widowisko to było niezwykle dla Radomia, gdyż 
przyjmowały w niem udział sfery rzemieślnicze, zor­
ganizowane w kółko amatorskie z pośród pracowni­
ków warsztatów kolejowych i rękodzielników miej­
skich.

Przy zapełnionej widowni teatrzyku, odegrane zo­
stały przez amatorów dwie komedyjki: „Takich 
więcej” Wdowiszewskiego i „Teodolinda”.

Pierwsza dwuaktowa, osnuta na tle stosunków 
rzemieślniczych, przypadała do gustu wykonawcom.

Nie trzymając się szablonowych wyróżniań ama­
torów, tak często spotykanych w sprawozdaniach 
z teatrów amatorskich, zaznaczamy tylko, iż całość 
komedji, kierowana widocznie wprawną ręką reży­
sera, wogóle wypadła bardzo dobrze.

Role starannie odtworzone były przez amatorki i 
amatorów i w grze ich uwidoczniało się względnie 
dokładne zrozumienie. „

W krotochwili „Teodolinda klasa rzemieślnicza 
zaprezentowała się w rolach baronowstwa i w dwóch 
epizodycznych postaciach. .

I tutaj składna gra amatorów interesowała slucha-

Publiczność przyjmowała wykonawców rzęsistemi 
oklaskami. .

Amatorkom wręczono bukiety.
Pośród zebranej publiczności widzieliśmy nie tyl­

ko rękodzielników, ale i sporo osób z wyższego to­
warzystwa miejskiego, co może być dowodem inte­
resowania się podobnemi spektaklami.

Dochód ze sprzedaży biletów i programów, w kwo­
cie rs. 300 przeszło brutto, zasili szczupłe fundusze 
czytelni bezpłatnej, rozwijącej się z każdym rokiem 
i przynoszącej wielki pożytek czytelnikom; rekrutu­
jącym się przeważnie z grona rzemieślników.

Po skończeniu widowiska kółko amatorów wraz

+ Kasa przemysłowców.
Korespondent nasz z Łodzi pisze pod d. 27-ym 

z. m.:
„Odbyło się tu dziś wieczorem zebranie ogólne 

półroczne członków kasy pożyczkowej przemysłow­
ców łódzkich

Przewodniczył na posiedzeniu p. Boyer.
Z odczytanego sprawozdania kasowego stowarzy­

szenia za pierwsze półrocze r. b. dowiedzieliśmy się, 
że gotowizna, znajdująca się w kasie z rs. 18,420 
(kopiejki opuszczamy) w d. 1-ym stycznia r. b. wzro­
sła do rs. 42,340 w d. 1-ym lipca r. b.

Podczas gdy na początku roku portfel kasy zawie­
rał weksli na rs. 1,041,991, w końcu półrocza spra­
wozdawczego suma ich czyniła rs. 1,171,361.

W końcu omawianego okresu czasu kasa zdyskon­
towała weksli na rs. 2,006,582 wobec rs. 1,704,568 
dyskonta w odnośnem półroczu r. 1890-go, czyli teraz 
więcej o rs. 302,013.

Członkowie wnieśli do kasy pożyczkowej swojej 
rs. 127,409 wkładów; wypłacono im zaś z tejże po­
życzek rs. 105,774, pozostało zatem w kasie rs. 
21,635.

Po przyjęciu do wiadomości i zatwierdzeniu spra­
wozdania, zgromadzeni dowiedzieli się, że sprawa 
wyrobienia kasie redyskonta w łódzkim oddziale 
Banku państwa na sumę rs. 100,000 rs. na najlepszej 
znajduje się drodze i rokowania w tym względzie 
wkrótce już pomyślnym zostaną uwieńczone skut­
kiem.

Wybory 10-ciu reprezentantów kasy, w miejsce 
tyłuż wychodzących, przeprowadzone w końcu ze­
brania, powołały na te stanowiska np. dra A. Hoff- 
richtera, Ed. Stephanusa, Józ. Balie, Ew. Kerna, 
Henr. Wyssa, Osk. Pastora, Alb. Zuckra, Rud. Els­
nera i Rob. Schattkego.

Gremjum reprezentantów, złożone z 50-iu osób, 
w niedługim przeciągu czasu wybierze z pośród sie­
bie brakujących i wychodzących doroczną koleją 
członków komitetu.

Na posiedzeniu dzisiejszem dowiedzieliśmy się, że 
nowy gmach kasy pożyczkowej przemysłowców na­
szych wzniesiono już dotąd pod dach, że więc ze 
św, Janem r. p. instytucja posiądzie go zupełuie wy­
kończonym. 

+ Echa nieszawskie.
Korespondent nasz z Nieszawy pisze d. 27-go z. m.: 
„Influenza uporczywie rozgospodarowała się u nas, 

dziesiątkując mieszkańców.
Na szczęście wypadków śmierci dotąd nie było.
Przywieziono tu z Hamburga stałego mieszkańca 

Mińska, 18-letniego kantorzyste, obwinionego o znacz­
ne malwersacje pieniężne; wyrostka odstawiono na­
tychmiast do miejscowego aresztu policyjnego.

Lekarz powiatowy, p. Kossowski, delegowany do 
komisji poborowej do Grodziska onegdąj powrócił.”

+ Echa prowincjonalne.
Właściciele gorzelni w okolicy Łomży postanowili 

pędzić okowitę z kukurydzy, jeżeli cena jej na miej­
scu nie wypad nie drożej, niż 90 kop. za pud; gdyby 
bowiem była wyższą, produkcja okowity z niej nie 
przyniosłaby zysków.

Podobno wywar z kukurydzy ma być dla inwen­
tarza pożywniejszy, niż z kartofli.

Z Częstochowy piszą do nas, że z inicjatywy tam­
tejszego dozoru bóżniczego zarządzona została do­
browolna składka na zakup węgla kamiennego, kar­
tofli, chleba, celem rozdawania ich ubogim, a wsty­
dzącym się żebrać współwyznawcom.

Ofiary te będą rozdawane częścią bezpłatnie, czę­
ścią za połowę ceny.

Inicjatywę do tego podał p. Leopold Kohn.
Z Lututowa skarżą się na złe bruki i brak oświe­

tlenia ulic.
Ceny artykułów spożywczych w tej miejscowości 

w ostatnich czasach nie zmieniły się wcale.
Korespondent żali się na wyzysk piekarzy i rzeź- 

ników, którzy pobierają za chleb i mięso ceny bar­
dzo wysokie, sprzedają towar lichy, a co gorsza, 
niezawsze zdrowy.

W pieczywie znajdują się często różna odpadki, 
robaki itd.

Z Duninowa nad Wisłą piszą do nas, że w tych 
z miejscowości tej wyjechało znów kilkanaście osób 
do Kamienskoje.

Były to przeważnie żony robotników, którzy już 
dawniej otrzymali roboty w zakładach Lilpopa 
w Kamienskoje.

Wyjechały żony: Antoniego Kamińskiego z 7 dzieci, 
Jana Kalwasińskiego z 4 dzieci, Antoniego Cybul­
skiego z 3 dzieci, Gwiaździńskiego z dwojgiem dzie­
ci, Teofila Boreckiego z 6 dzieci, Rowińskiego z j*- 
dnem 1 Albrechta z jednem-
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Wszystkie otrzymały od mężów swoich pieniądźe 
drogę.

W tych dniach zdarzył się tu nader przykry wy­
padek.

Pod Duninowem na Brzezinowej górce, w norze, 
przykrytej chrustem, mieszkała Kubicka z trojgiem 
dzieci.

Przed' kilku dniami chrust ten podpalił ktoś 
w nocy, a Kubicka z dziećmi ledwo życie uratować 
zdołała, straciwszy w ogniu całe mienie.

Podejrzana o podpalenie sąsiadka Wyganowska 
została uwięziona.

4. Cyganie.
Z Bzina piszą do nas:
„Od dni kilku wędrowna banda cyganów, zatrzy­

mawszy się w karczmie na trakcie, wiodącym do 
Szydłowca, ' eksploatuje łatwowiernych tutejszych 
mieszkańców.

Cyganie snujący się po wsiach ogłaszają sprzedaż 
nowych i reparację starych kotłów, proponują han­
del końmi (widziałem parę koni rasowych i dobrze 
utrzymanych), a tymczasem lustrują miejscowość, 
budynki i stan materjalny gospodarzy.

Do tej pory nie słychać jeszcze nic takiego, ażeby 
w okolicy skrzywdzili kogo.

Cyganki zato obszarpane, lecz młode i przystojne, 
wodząc dzieci prawie nagie za sobą, natarczywie 
proszą o jałmużnę, jak niemniej o pozwolenie sta­
wiania kabały. .. ..

Jedna z nich bruneta (istna Aza) na wróżbach i 
kokietcrji zarabia dziennie kilka rubli.

Za zioła „lubczyku” bierze od młodych płci oboj­
ga po rublu i więcej.

Pani X. za odgadnięcie numeru losu, jaki trzyma 
na loterji klasycznej, ofiarowała jej 3, wyraźnie 
trzy ruble.

Doprawdy, że w Bzinie każdy kuglarz, posiada­
jący trochę blagi, miałby niezłe utrzymanie. ”

4- Samobójstwo.
Z Homla piszą do nas d. 29go z. m.:
„Antoni Łukaszewicz, 15-letni chłopiec, mieszkał u p. La- 

szuka i odznaczał się zawsze łagodnem i meiancholijnem uspo­
sobieniem.

Przypuszczają niektórzy, iż wypływało to ztąd, że koledzy, 
dla niewiadomej przyczyny, stronili od Łukaszewicza i nieraz 
śmieli się z niego.

Widziano go często plączącego; był on sierotą.
1‘rzed dwoma dniami, korzystając z nieobecności L. w domu, 

Ł. zabrał z jego pokoju nabity rewolwer i dwoma wystrzałami 
pozbawi! się życia.

Ł. zostawił kartkę z napisem: „nikt nie jest winien mej 
śmierci’.*

4- Pożar.
W Pińczowie zgorzała murowana fabryka cykoiji, wraz 

z zabudowaniami.
Straty w nieubęzpieczonyeh produktach wynoszą 15,000 rs. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie się z o- 

gniem.

IOTATIIK TERHIVOWT.
— Od d. 28-go listopada zaczęła obowiązywać nowa taryfa 

na przewóz masy drzewnej i słomianej do wyrobu papieru ze 
stacji Oargtad kolei ryzko-dynaburskiej do niektórych stacyj 
kolei warszawsko-wiedeńskiej i iwangrodzko-dąbrowskioj.

— D. 1-go grudnia, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy­
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy­
działu egzaminacyjnego i wsparcia.

— D. 2-go grudnia, o godz. 11-ej przed południom, w loka­
lu resursy obywatelskiej, odbędzie się posiedzenie członków 
zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emerytów warszawskich.

— Do d. 2-go grudnia rząd gubernjalny radomski przyjmo­
wać będzie podania od kandydatów, ubiegających się o sty- 
pendjum Aleksandrowskie w sumie 2J0 rs. rocznie z zapisu 
urzędników gubernji radomskiej, przeznaczonego na studja 
uniwersyteckie dla syna jednego z urzędników cywilnych wy­
rażonej gubernji.

— D. 2-go grudnia, o godz. 7-ej wieczorem, w lokalu Towa­
rzystwa przemysłu i handlu w gmachu Muzeum przemysłu 
i rolnictwa odbędzie się nadzwyczajne zebranie reprezentant 
tów kasy pożyczkowej przemysłowców warszawskich. Na ze­
braniu dopełnione będą wybory: członków komitetu, zastęp­
ców ich i członków nowo utworzyć się mającej rady kasy.

— D. 2-go grudnia, o.godz. 1-ej po południu, w zarządzie 
Towarzystwa przy Ulicy Żabiej pod ,V> 9-ym, odbędzie się nie­
doszłe do skutku w pierwszym terminie zebranie ogólne ak- 
cjonarjuszów Towarzystwa fabryki cukru i raflnerji „Józe­
fów*. Posiedzenie to będzie mogło stanowić uchwały bez 
względu na ilość akcjonarjuszów i akcyj, przez nich posiada-

bieżące.
(Korespondencje własne Kwjera warszawskiego.)

Piotrków 27-go listopada.
Ceny na zboże i Inne produkty rolne podskoczyły w cią- 

Ru ostatniego tygodnia.
Na targu dzisiejszym płacono:
Za korzec: żyta rs. 7.65, jęczmienia 5.25, gryki 4.55, 

prosa 11.30; pszenicy 8.10, grochu 9.30.
Za pud zwyczajnej mąki żytniej płacono rs. 2.20, za 

' orzec owsa 3.40, za centnar siana 98 k.
Kcrzec kartofli kosztuje obecnie rs. 3 pud mąki pszen­

nej 2.40.
1 ioczywo nie uległo zmianie co do ceny. Funt chleba 

pytlowego kosztuje <4 k., razowego 8 k., plennego 5 k.

KURJER WARSZAWSKI,—D»ia 1 grudnia 1891 r.

Najem robotnika podrożał, lecz bardzo mało i w ka­
żdym razie nie w stosunku, w jakim podniosły się ceny 
zboża i kartofle.

Obecnie robotnikowi pieszemu płaci się 85 kop,, z wo­
zem jednokonnym, na który można zabrać 15 pudów cię­
żaru rs. 1.60, z wozem dwukonnym, na którym mieści Się 
25 pudów (jak w przeszłym tygodniu) rs. 8.

Kartofle, w porównaniu z r. z., kosztują już trzy razy 
więcej.

Podobno tutejsze Towarzystwo dobroczynności ma za­
miar przyjść z pomocą ubogim przez dostarczanie chleba, 
wypiekanego z kukurydzy.

Już nawet słychać o próbach, czynionych z wypieka­
niem takiego chleba. P.

*
Nieszawa 28-go listopada.

Ceny targowe na wczorajszym rynku tutejszym:
Pszenica wyborowa . . , 7.34 korzec

„ średnia .... 6.67
żyto.................................... 5.35
jęczmień ........ 4.25 •owies................................ 3.34
kartofle . . ,.................... 2.50 •

nego, najpierw tym właśnie nożem cbciał był go ugodzić, 
posłużyła za podstawę do postawienia zarzutu premedy-: 
tacji, i wobec tego imputowana Krawczyńskiemu zbrodnia 
zakwalifikowaną została pod art. 9 i 1454 k. k.

Krawczyński do winy się przyznał, lecz oświadczył za-! 
razem, że, otrzymawszy od Władysławy L., którą kochał 
nad życie, list, oznajmiający o zupełnem zerwanin, pod 
wpływem wywołanego tem uniesienia stracił zupełnie 
świadomość i zgoła nie pamięta faktu nabycia przezeń 
noża...

Sąd zbadał kolejno dra Ciechomskiego, eksperta dra 
Wasiljewa, Władysławę L., Feliksa L. (bez przysięgi), 
stróża domu Łączewskiego, Wł. Bogdańskiego, Włady­
sławę Henning, Bronisława Kamińskiego, Alfonsa de La­
tour, Wacława i Leokadję Chłopickieh i Stanisława 
Straussa.

O godz. 5| sesję przerwano, odraczając dalszy jej dąg 
do dnia dzisiejszego.

Treść zeznań, z których zresztą większa część szczegó­
łów nie kwalifikuje się do ujawnienia w przeznaczonem 
dla ogółu czytelników piśmie, podamy w numerze nastę­
pnym. Fr. N-

Znaczne transporty kartofli wagonami są wysyłane do 
Łodzi. •

Siana pud 40 kop.
Mięso wołowe funt 10 kop., baranie 9 k., wieprzowe 

10 k. Wieprze, t. zw. szpondraki, znacznie podniosły się 
w cenie, skutkiem ciągłego wykupu przez handlarzy za­
granicznych.

Masło..........................od
jaja................................
kaczki................ ... „
gęsi........................ a
chleb pytlowy . c

„ razowy . .

27 — 30 kop. funt
37 — 36 „ mendel
40 — 50 „ sztuka 

105 - 130 .
5 , funt
4 a .

Ryby: szczupaki, sandacze od 18 do 23 k., dowóz ryb 
znaczny skutkiem wstrzymania transportów przez handla­
rzy warszawskich. K.

t Ś. p. Helena Przyg-odzka, 
opatrzona św. sakramentami, w dniu 29 listopada r. b. życie 
zakończyła. Rodzina zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół 1 
znajomych na wyprowadzenie zwłok, odbyć się mające W dniu 
1-ym grudnia, tj. we wtorek, o godzinie 3-ej po południu ż ko- 1 
ściola św. Krzyża na cmentarz powązkowski i na żałobne na­
bożeństwo w tymże kościele naznaczone na dzioń 4-ty grudnia, 
o godzinie 10-ej i pół lano. —4189—

+ Szanownemu duchowieństwu i wszystkim życzliwym, 
którzy raczyli odprowadzić na miejsce wiecznego spoczynku 
drogie nam zwłoki ojca naszego

ś. p. Franciszka Cichockiego,
składamy niniejszem serdeczne „Bóg zapłać.* —4193

Zemsta kochankę.
Ciekawy, pod względem psychologicznych czynników 

przestępstwa, proces jest od wczoraj przedmiotem rozpraw 
w 2-im wydziale karnym miejscowego sądu okręgowego. 1

Idzie tu o usiłowanie zabójstwa męża ze strony kochan- | 
ka żony.

Mąż, żona i... ten trzeci—zwykły to skład olób w tego 
rodzaju dramatach—zmieniający się najczęściej tylko 
w tym jedynie względzie, że zamiast „tego trzeciego* 
,ta trzecia” występuje na scenę. Obecna atoli sprawi 
wyróżnia się od innych wieloma szczególnemi okoliczno- 
ściam, a zwłaszcza tem, że bezpośrednią pobudką zbro­
dniczego zamachu na życie męża był tutaj list, napisany 
przez żonę do kochanka, z zapowiedzią zupełnego ze­
rwania.

Oskarżonym jest Michał Krawczyński, człowiek wy­
kształcony, w wieku lat 24, mechanik, zajmujący się przęd­
li iębiorstwem elektrotechnicznem.

Pod eskortą straży wprowadzono go wczorąj na ławę 
os karżonych przed kompletem sędziów, złożonym z wice­
prezesa Timanowskiego i członków sądu: Grilnwalda i 
Sewastjanowa.

Z odczytanego aktu oskarżenia dowiadujemy się, ł® 
widownią zbrodni był mały pokój na trzeciem piętrze 
w domu pod nrem 10-ym ńa placu św. Aleksandra, zaj­
mowany przez małżonków L. Z tego to pokoiku Wieczo­
rem d. 5-ym czerwca r. z. rozległy się rozpaczliwe woła­
nia o pomoc. Oczom nadbiegłych na to wołanie osób 
przedstawił się widok pełen grozy: na podłodze, krwią 
zbroczony, leżał Feliks L., obok niego, z młotkiem w rę­
ku, stał Krawczyński; na balkonie szlochała żona ran­
nego. Feliksa L. przewieziono zaraz do szpitala. Miał 
on rozstrzaskaną czaszkę, a kawałki kości tkwiły we­
wnątrz. l'o odbytej trepanacji udało się wyjąć je. Ope­
racja powiodła się nadspodziewanie szczęśliwie: ranny 
przyszedł zupełnie do zdrowia. Nie zabójstwo tedy, lecz 
usiłowanie zabójstwa, przypisał Krawczyńskie mu akt 0- 
skarżenia. Ta zaś okoliczność, że Krawczyński bezpo­
średnio przed zbrodnią nabył duży nóż kuchenny w po- 
blizkim Sklepie Dusoge’a. i że. wfldlo słów nopzkudowa- 

Telegramy Jorjera Warszawskiego”.
Petersburg 30-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 

Ogłoszone zostały przepisy o nadzorze nad przemy­
słem górniczym prywatnym w Królestwie Boiskiem. 
(Aj. półn.)

Rostów nad Donem 30-go listopada. (Td. pr. 
K. W.)—W d. 27-ym b. m., o godz. 11-ej w nocy, 
przed nadejściem na stację Staniczna pociągu po­
cztowego hr. 6, uzbrojeni zbrodniarze napadli na 
urzędnika pocztowego, tudzież na woźnicę, którzy 
wyszli na platformę pasażerską, celem oddania po­
czty na pociąg, kilku, wystrzałami ranili urzędnika 
w lewą nogę i rękę, zrabowali posyłki pieniężne, za­
wierające rs. 52, poczem zbiegli. (Aj. połn.)

Odesa 30-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Wczoraj odbyło się otwarcie i pierwsze posiedzenie 
odeskiego Towarzystwa fotograficznego. Na prze­
wodniczącego wybrany został M. W. Tismanowski, 
na zastępcę jego hr. M. T. Tołstoj, który ofiarował 
Towarzystwu du ą bibljotekę i wielki zbiór przyrzą­
dów, tudzież materjałów do fotografowania (Aj. pół.) 

Sg ladywoslok 30-go listopada. (l’d. pryw. 
Kur. War.)—Żegluga została przerwana, zatoka za­
marzła. Wysłane z Petersburga na parowcu nie­
mieckim „Romulus” szyny dla syberyjskiej kolei 
spóźniły się i zapewne będą złożone w Nagasaki, co 
wywoła powiększenie kosztów icb dostawy na wio­
snę do Władywostoku, oraz przeszkodzi pośpiechowi 
robót przy budowie kolei. (Aj. półn.)

WYWÓZ MAKUCHÓW.
Petersburg 30 go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 

Ogłoszone zostało Najwyższe zezwolenie na wolnv 
wywóz za granicę wytłoczyn z nasion oleistych 
wszelkich gatunków. (Aj. półn.)

WYSTAWA ŚRODKOWO-AZJATYCKA.
moskuia 30-go listopada. (Td. pryw. K. W.)— 

Wystawa środkowo azjatycka została w dniu dzi­
siejszym zamknięta ogłoszeniem nagród. W oddziale 
Królestwa Polskiego przyznano medal złoty, towa 
rzystwu akcyjnemu Karola Scheiblera, srebrny'. Zie- 
glerowi, Serkowskiemu (fabryka lamp), Temlerowi i 
Szwedemu, Fryderykowi Pulsowi, bromowy. fabryce 
cukierków leczniczych „Leliwa", Wegnerowi, Som 
merowi, Wildtowi; wzmianki zaszczytne: Szlenkiero- 
wi i Weyerowi, Markusfeldowi, papierni „Mirków”. 
Przyezem komitet miał na względzie, o ile i w jakim 
stopniu Wystawy mają stosunki z Azją środkową, 
Wskutek cżego liczne firmy, już nagrodzone na innych 
wystawach, pozostawiono bez nagród. (Aj. pół.)

DWIE ŚMIERCI.
łPiedeń 30-go listopada. (Tel. pr. K W.) — 

Dzisiaj nieomal równocześnie zmarli w tutejszym ho- 
telil Sachera arcyksięztwo Henrykostwo na zapale­
nie pluć.

(Arcyksiążę Henryk przybył przed dziesięcioma 
dniami z Botzen w Tyrolu, gdzie stale przebywa, do 
Wiednia na ślub księżniczki Ludwiki toskańskiej 
z księciem Fryderykiem Augustem saskim i we śro­
dę zaziębił się, skutkiem czego wywiązało się zapala­
nie płuc. Prawie równocześnie na tęż sama chorobę
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zapadła żona jego, z którą ożenił się d. 4-go lutego 
1868-go r. Arcyksiąźę Henryk był jednym z pięciu 
synów arcyksięcia Rajnera (f 1853) i księżnej Ma- 
rji Elżbiety sabaudzkiej (f 1856), urodzonym w Me- 
djolauie d. 9-go maja 1828-go r.)

KSIĄŻĘ NA LAUENBURGU.
.Berlin 30-go listopada. (Tel. pr. Kur. 17.)— 

Książę Bismark przybył dzisiaj w południe do Rat- 
zeburga. Ludność przygotowała dlań wielkie owa­
cje. Do kolegjum miejskiego rzekł Bismark, że przy­
jazd jego dowodzi, iż więcej czuje się dziś już lauen- 
lurczykiem, niż berlińczykiem.

ROKOSZ W CHINACH,
Wiedeń 30-go h'stopada. (Tel. pr. K. W.) — 

€ Pekinu telegrafują, że powstanie wybuchło w okrę­
gu Taku na północ od Kajpingo. Mandarynowie za­
warli z powstańcami umowę, na mocy której po­
wstańcy przyrzekli nie krzywdzić mieszkańców wo- 
góle, pod warunkiem, że wolno im będzie bez prze­
szkody grabić chrześcian. W ten sposób misje euro­
pejskie, tudzież doray chrześcjan krajowców wysta­
wione zostały na lup wichrzycieli. Zabito już około 
crżechset osób. Przeciw wichrzycielom wysłano od­
dział wojsk, złożony z kilku tysięcy żołnierzy. (Aj. 
lółn.)

Bondyn 30-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
L Szanghaju telegrafują, że powstanie mongołów 
jzyni szybkie postępy. Powstańcy zajęli już kilka 
miast. Pekin przerażony.

"Wiedeń 30-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Po dwudniowej dyskusji koło postanowiło zachować 
i nadal politykę wolnej ręki, opartą na współdziała­
niu trzech wielkich klubów (niemiecka ^zjednoczona 
lewica, klub hr. Hohenwartha i koło). Lepiej, aby 
inicjatywa do wytworzenia na nowych podstawach 
większości wyszła z łona rządu lub innych stron­
nictw. Istnienie klubu zachowawczego hr. Hohen­
wartha jest niezbednem, aby nie dopuścić do połą, 
czenia się skrajnych żywiołów narodowych w soli­
darną grupę opozycyjną.

Berlin 30-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu nieraieckie- 
kiego kanclerz Caprivi odpowiadając Richterowi o- 
świadczył, że nie miał wcale zamiaru zwracać swo­
jej mowy przeciw swojemu wielce zasłużonemu po­
przednikowi, celem jego było tylko uspokojenie opi- 
nji publicznej. (Aj. póln.)

Berlin 30-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Król duński odjechał wczoraj wieczorem z Poczda­
mu i dzisiaj z rana wsiadł w Szczecinie na parowiec, 
którym udał się do Kopenhagi. (Aj. półny

IELĘGRAMY HANDLOWĄ.

Berlin 30 g-n listopada, ijeieqr. pr. Kurfern tT-’arw.)— 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła obrady w usposobieniu cokol­
wiek słabszem, lecz w ciągu toku rozpraw uspokoiła się i 
zamknęła posiedzenie tendencją względnie lepszą, przy co­
kolwiek wyższym ruchu. Rynek rubli i wartości russkich 
pod naciskiem zafrasowania ze strony spekulacji, i niepo­
myślnych wiadomości z Paryża był dosyć zaniedbany. Ru­
ble w tranzakcjach dostawowych osiągały początkowo 192.50, 
w chwili urzędowego zamknięcia obrad 193.— zyskały zaś 
następnie 25 fen. W porównaniu z notowaniami onegdaj- 
szemi ruble w tranzakcjach natychmiastowych obniżyły się 
o 90 fen., na dostawę poprawiły się o 25 fen. Z weksli 
Warszawa krótkoterminowa lepiej o 20 fen., a Petersburg 
krótki o 1 mar., podczas gdy Petersburg długoterminowy 
pozostał bez zmiany. Przekazy na Wiedeń krótkie notowa­
no niżej o 10 fen. (172.20), długoterminowe zaś pozostały 
bez zmiany 170.90). Z papierów listy zastawne ziemskie i 
listy likwidacyjne pozostały na poziomie kursu onegdajsze- 
go. pożyczki wschodnie obniżyły się o 40 kop. M niej pła­
cono za 4% pożyczki konsolidowano russkie z roku 1880-go 
premjówki russkie z r. 1864-go, tyleż, co i onegdaj za pre- 
mjówki z r. 1866-go- 6% russkie renty złote i kupony celne, 
podniosły się natomiast 4% pożyczki russko-angielskie z ro- 
ku 1884-go. Akcje kredytowe austijackie wyżej o % %. Dy­
skonto prywatne niżej natomiast o % % (2% %. Żyto dość 
nie jednolicie; towar gotowy był poszukiwany i płacony 
drożsj o 75 feniegów, a dostawowy oddawano taniej £o 25 
fenigów.

Berlin 80 go listopada Imitowanie urrgdowe giełdy). 
Bil. bnak. rus.wtr. nst. 194.10 Akcje d. ż. war.-wioi — 
Weksle na Warszawę 193.70 Akcje kredytowe 147.50 
Wek. ną Petersb. krót. 193.— Weksle na Londyn kr. —.—
Wek. na Petorsb.dług. 190.10 „ , dł. —.—
Bil. ban. russk. na dost. 193.25 , Żyto w to w. goto w. 242.—
Wschodnia poż. II em. 60.70 Żyto na wiosnę 239.50
Listy zasU serji I-ej 60.40 |

Kursa z 28-go listopadv. 195—, 193.50, 192.—, 190.10, 
193.—, 61.10, GO 40, 146 70, 241,25, 240 25.

Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na Pradze w dniu 30-ym listopada, 

Na targ zbożowy w dniu dzisiejszym nadeszło 39 wagonów 
zboża, z których 6 wagonów było żyta, 13 owsa, 4 jęczmienia 
16 wagonów kaszy jaglanej. Usposobienia dla żyta stale, za 
wyborowo płacono po 136 do 138 kop., za średnie 133 do 135 
kop., za ordynaryjne 128 do 131 kep. Tendencja dla owsa 
mocna, popyt ożywiony, płacono za wyborowe po 93 do 97 kop., 
za średnie 86 do 92 kop., za ordynaryjne 81 do 84 kop. Gry­
ka bez zmiany, płacono J06—112 kop. stosownie do gatunku. 
Usposonńnie dla jęczmienia spokojne, wyborowy polski naby­
wano chętnie po 98 do 106 kop., plącąc: russki jęczmień przy 
trudnym zbycie osiągał 88—95 kop. za gatunek średni i 80 do 
85 kop. za gatunek ordynaryjny. Dla kaszy jaglanej tendencja 
bardzo modha, za wyborową płacono do 160 kop. pud, za śre­
dnią 140—140 kop.
, Okowita (sprawozdanie tygodniowe). — I ubiegły tydzień 
w dalszym ciągu nie przyniósł nic nowego, jak chyba tylko to 
jedno, iż w handlu okowicianym nastąpiła zupełna stagnacja. 
Przyczyny tego zastoju wyłuszczyliśmy już kilka razy, obecnie 
zaś dodać musimy, iż nie ma na razie widoków na prędką po­
prawę interesu, pomimo to, iż poważna ilość gorzelni zakupuje 
kukurydzę i kontraktuje większe pcirtje tego ziarna. Ham­
burg w ostatnich dniach obniżył swe notowania; przyczyny te­
go nie są nam jeszcze znane, w każdym razie osłabienie eon 
w Hamburgu, na nasz rynek zupełnie nie wpływa, gdyż osta­
tni, wskutek większego miejscowego zapotrzebowania, jakoteż 
do Cesarstwa, obecnie wcale nio jest w zależności od rynku 
hamburskiego. Niemniej można śmiało twierdzić, iż ceny 
w Hamburgu na obecnym poziomie długo się nie utrzyma­
ją i że znaczna zwyżka tamże musi nastąpić. W obecnych 
warunkach Hamburg nie mógłby liczyć na dowozy z naszego 
kraju i innych, sąsiadujących z Niemcami, a okowita niemiec­
ka nie jest odpowiednią dla eksportu międzynarodowego, któ­
rym się właśnie specjalnie Hamburg zajmuje. We Francji 
nastąpiła znaczna zwyżka w alkoholu, a że przytem i dalsza 
jest sygnalizowana, więc bezwątpienia baussa ta podziała i na 
Hamburg. Ceny w kraju są jak codziennie notujemy, nato­
miast Hamburg notuje pod dniom 26-ym z. m.: na listopad 
42% m. w zaofiarowaniu, 42*/z mur.w poszukiwaniu; na listo- 
pad-grudzień 42’/, m. w zaofiarowaniu, 42‘/« m. w poszukiwa­
niu; na grudzień-styczeń 1892 r. 42’% m. w zaofiarowaniu, 42% 
mar. w poszukiwaniu; na styczeń luty 42'% m.‘w zaofiarowaniu, 
421/, mar. w poszukiwaniu; na kwiecień-maj 41% mar. w zao­
fiarowaniu, 41 ‘/a mar. w poszukiwaniu.

Łój utrzymał ceny bez. zmiany. Płacono rs. 5.05 przy zaofia­
rowaniu po rs. 5.15 za pud. W Rostowie w ostatnich dniach 
ceny podniosły się z powodu wyczerpania się zapasów.

Gdańsk 28-go listopada. — Pszenica krajowa i tranzyto­
wa przy małym obrocie, bez zmian wcale. Płacono za polską 
tranzyto pstrą 12 /4 f. 188 mar., pstrą szklistą 112 f. 190 mar., 
dobrze pstrą 125 funt. 196 mar., za russka tranzyto czer 'ono- 
szklistą 126 170 mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na listopad- 
grudzień 194% płacono, na luty-mar. oc 199 mar. w zaofia- 
rowawaniu, 1'. 8 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 201 
mar. w zaofiarowaniu, 200 m. w poszukiwaniu. Cena regula­
cyjna tranzytowej 196 mar. Żyto wyżej, towar tranzyrowy bez | 
obrotów. Terminy: na listopad-grudzeń tranzytowo 194 mar. ; 
płacono, na kwiecień-maj tranzytowe 20) mar. w zaofiarowaniu, 
lOÓ mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 
195 mar., tranzytowego 195 mar. 'Wypowiedziano 200 tonn. 
Jęczmień i owies w towarze tranzytowym bez obrotu. Groch 
polski tranzyto warzelny 177 m., na paszę 155 mar. za tonnę 
targowano. Polski bon koński tranzyto 142 m. za tonnę targo­
wano. Rzepik russki tranzyto letui 21a0 m. za tonnę płacono. 
Lnica russka tranzyto 170 mar. za tonnę targowano. Gor­
czyca russka tranzyto brunatna 130 mar. i 145 mar. za tonnę 
płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
70% mar. poszukiwaniu, na grudzień 69 m. w poszukiwaniu, 
na styczeń-maj 69% mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 51 m. w poszukiwaniu, na grudzień 49'/j 
mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj óO mar. w poszukiwa­
niu. Dla cukru w Gdańsku tendencja sP0K°Ł,l.a’ a w Magde­
burgu sppokojniejsza. Kurs w Gdańsku 194.75 mar. za 100 rs.

Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto CmisellL

Dziś wielkie urozmaicone przedstawienie. Między 
innemi Divertissement baletowe odtańczą 
solistki M-lle Martha pister, Bertha Hop­
pe i cały Corps de ballet. Oprócz tego występ 
wszystkich artystów, artystek i klownów, a także 
jeżdżenie w wyż. szkole i z. wolnej ręki wyprowa­
dzenie koni tresow. najlepszej rasy. Szczegóły w afi­
szach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1653r

Wódkę

MYŚLIWSKĄ
i WIOŚŁARKĘ 

Patschkego i Troszla 
dostać można

we wszystkich pierwszorzędnych Handlach Win
i Restauracjach. 4154

NA GWIAZDKĘ:
Duży wybór Bulek ubieranych od rs. 1 

kop. 20.
Abażury od kop. 40
hapturki flanelowe do teatru (no* 

troić).
Szlafroczki, matinki, halki, płaszczyki, sukienki, 

garniturki, czapeczki itp. wyroby włóczkowe.
Fartuszki.
Wybór ciepłych rękawiczek i bielizny zdrowia, 
Roboty gipiurowe, hafty, poduszki (haft, malowa­

nie i aplikacja).
Przyjmuje się do szycia i znaczeni* 

WSZELKA BIELIZNA. 
bazar wyrobów kobiecych 

 KRÓLEWSKA 6. 16731
937 Sklep wódek Jeziorkowskich z gmach* 

resursy Obywatelskiej przeniesiony został na 
Marszałkowską 114, róg Blotej.

GILZY z WATĄ własnej fa’ 
bryki z prawdziwej paryzkiej bi' 

bulki polecają: 
KALINOWSKI i PRZEPIÓRKOWSKI 

1658 Hotel Europejski.

J>ŁA
Pracownia nMarji-Teresyn wyróżniająca się specjal­
nym krojem, przeniesiona z parteru na piętro ulica 
Chmielna Ż, m. 5. 4173.
« 1 '.--j..... - 1 i 1

Roztlal jazdy m kolejach żelaznych
> (j p i a (1 T

1 godziny i minuty

W arszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia.- 

Pośpieszny 8 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . .  
Osobowo-miejsc. 3 kL do Piotrkowa . 
Kurjcrski I i II kl. (wagony sypial­

ne I-ej i H-oj kl. idą du Granicy, 
dalej tylko I-ej kl.)  

(powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Osobowo-miejscowy z Piotrkowa do 
tosnowio 3 kl. .

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl. ....................
Osobowy 3 kl  
Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Pocztowy do Brześcia z wagonami 

3 kl. i sypialnym dla pasażerów 
komunikacji bezpośredniej, a I i II 
kl. dla komunikacji miejscowej . .

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl. 
Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl.

(lą zy się w Łukowie z pociągami 
po ztowemi kolei nadwiślańskiej 
na dystansie Łui.ów Iwangióu, a 
w Siedlcach z pooztowo-towarowo- 
osobowemi kolei siedlecko-małkiń- 
skiej, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . .

Warszawsko-petersburska:
Pocztowy 3 klasy do Wilna w ko­

munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dtiiemi kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga.......................................

Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 
Osobowy H i III kl. do Białegostoku 
Z Wierzbuiowa do Petersburga 3 kl. 
Z Kowna do Petersburga ....

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy do Kowla  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji boz- 
pośredniej między Warsz. a Kielc.) 

Osobowy do Iw’angrodu (takżo do 
Lublina). ...............................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Pocztowy a Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy...............................................
Osobowy. ............................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy ...........................

Obwodowa z kolei terespolsk::
Osobowy .................... ...

2Ó w.
5 r.

25 e9 10 r,

7 10 50 r.

3 p. p.

6 8

6
10
5

10
6

10
55 r.
33 p. p.

45
5

35 w.

2 i 15
9 40 W.

20

3 4(4 p. p.
11 15 w.

1
6

45 p.p.
32 r

945 r.

9 28 r.
11 8 w.

4 53 p. p.
2 23 r.
5 53 r.

3 35 p. p.

7 48 r.

1123 r.

fi1 5 w. 
8 55 r.

2 42 p. p.

Sil p.p.

7 33 w.
4 23 r.
? 3 »• 

ii 15 r'
11 45 w.

2 - p.p.

810 r.

10 - w.

6 30 W. 
1J- r.

8 38 W.

2 49 p.

«20 pp.
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